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Skąd jest miłość  J 15,9-17 

(9) Jak Mnie umiłował Ojciec, tak i Ja was umiłowałem. Wytrwajcie w miłości mojej! 
(10) Jeśli będziecie zachowywać moje przykazania, będziecie trwać w miłości 

mojej, tak jak Ja zachowałem przykazania Ojca mego i trwam w Jego miłości. (11) 
To wam powiedziałem, aby radość moja w was była i aby radość wasza była pełna. 
(12) To jest moje przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was 

umiłowałem. (13) Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje 
za przyjaciół swoich. (14) Wy jesteście przyjaciółmi moimi, jeżeli czynicie to, co 

wam przykazuję. (15) Już was nie nazywam sługami, bo sługa nie wie, co czyni pan 
jego, ale nazwałem was przyjaciółmi, albowiem oznajmiłem wam wszystko, co 
usłyszałem od Ojca mego. (16) Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem i 

przeznaczyłem was na to, abyście szli i owoc przynosili, i by owoc wasz trwał - aby 
wszystko dał wam Ojciec, o cokolwiek Go poprosicie w imię moje. (17) To wam 

przykazuję, abyście się wzajemnie miłowali. 
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Duch zstępuje na pogan  Dz 10.25-26.34-35.44-48 

komentarz ks. P. Śliwińskiego i ks. M. Kowalskiego z książki  

"Zaufaj Słowu - JUTRO NIEDZIELA -Rozpoznaj w Nim 

Boga" rok B, wyd. Stacja 7, Kraków 2020 
 

 

Duch Święty „przerywa” mowę Piotra. Zstępuje na pogan oraz wszystkich 

obecnych w domu Korneliusza. Bóg nie ma względu na osoby. 

 

❖ O KSIĘDZE 

  

Dzieje Apostolskie opisują rozwój i wzrost młodego Kościoła. Rodzi się o n ze 

śmierci i zmartwychwstania Chrystusa oraz zesłania Ducha Świętego. Pierwszych 

dwanaście rozdziałów poświęconych jest historii Kościoła w Jerozolimie oraz misji 

Piotra. Widać w nich już, jak Dobra Nowina stopniowo przekracza granice Izraela, 

wychodząc ku poganom. Od rozdziału trzynastego uwaga Łukasza skupia się na św. 

Pawle, który staje się ewangelizatorem świata pogańskiego. Jego pobyt w Rzymie przed 

męczeńską śmiercią i głoszenie Ewangelii wszystkim narodom to ostatni obraz, z jakim 

Łukasz pozostawia nas w lekturze Dziejów Apostolskich. 

 

❖ KORNELIUSZ 
 

Rozdział dziesiąty Dziejów Apostolskich opisuje moment, w którym Ewangelia, na 

wyraźne Boże polecenie, opuszcza granice świata żydowskiego i dociera do poganina, 

rzymskiego setnika. Do Korneliusza przybywa najpierw Anioł i nakazuje mu bez słowa 

wyjaśnienia sprowadzić do swego domu Piotra (Dz 10,5). W tym samym czasie, kiedy 

wyruszają wysłannicy Korneliusza, także Piotr ma widzenie ogromnej płac hty 

zstępującej z nieba, stołu nakrywającego się do uczty, na którym znajdują  się wszystkie 

rodzaje zwierząt. Tajemniczy głos nakazuje mu zabijać i jeść. Przy sprzeciwie Piotra 

(jako Izraelita nie może przecież jeść zwierząt uznanych przez Prawo za nieczyste) 

scena powtarza się trzy razy. Widzenie znika dokładnie w chwili, kiedy przybywają 

ludzie od Korneliusza (Dz 10,10-17). Ci zapraszają Piotra do domu swego pana, gdzie 

słyszy historię o tajemniczym nakazie anioła. Apostoł, zdziwiony licznie 

zgromadzonymi tam domownikami, rozpoczyna głoszenie Ewangelii o Jezusie i 

wówczas wydarza się coś, co każe mu przerwać rozpoczętą mowę, wobec czego musi 

pozostać niemy – na wszystkich słuchaczy zstępuje Duch Święty (Dz 10,34-44).  



Rozdział dziesiąty kończy się chrztem całego domu Korneliusza. 

 

❖ MOWA PIOTRA 
 

Pierwsze czytanie to zaledwie fragment kerygmatu Piotra w domu Korneliusza: Bóg nie 

ma względu na osoby. Zaraz potem usłyszymy o zstąpieniu Ducha Świętego na pogan. 

To nowy etap w dziejach Kościoła (zob. BIBLIJNY INSIDER). Wobec tego, co idzi, 

Piotr nie może odmówić domowi Korneliusza chrztu. 

 

Najważniejsze cytaty 

 

 Przekonuje się, że Bóg naprawdę nie ma względu na osoby  

 Któż może odmówić chrztu tym, którzy otrzymali Ducha Świętego 

tak samo jak my? 

 

TRANSLATOR 

 

Przekonuję się, że Bóg naprawdę nie ma względu na osoby (Dz 10,34). 

Choć pozornie może to sugerować, że Bóg nie patrzy na dobro człowieka, sens jest 

zupełnie odwrotny. Dosłownie: Bóg nie jest biorącym twarz, żeby oceniać człowieka 

tylko po tym, co widzi, po pozorach, statusie społecznym czy pochodzeniu. Bóg patrzy 

na serce człowieka. Nie jest ważne, czy Korneliusz jest poganinem, czy też Żydem. 

 

BIBLIJNY INSIDER 

 

Kościół to dom dla wszystkich zbudowany na fundamencie Bożej miłości. 

Rozlewa ją Duch, zapraszając do wspólnoty z Bogiem pogan i cały świat. 

 

Nowy etap.  Na licznie zgromadzonych w domu Korneliusza słuchaczy zstępuje 

Duch Święty (Dz 10,34-44). W dziejach uczniów Jezusa rozpoczyna się nowy etap, 

Ewangelia opuszcza granice Izraela. Bóg sam wskazuje, że chce być także Bogiem 

pogan. Zamiarem ewangelisty Łukasza jest niewątpliwie uwiecznienie ważnego 

momentu w historii chrześcijaństwa, wejścia pogan do Kościoła. Łukasz nie jest jednak 

zwykłym kronikarzem, pisze swoje dzieła z perspektywy człowieka wiary i adresuje je 

do wierzących. Z historii Korneliusza możemy nauczyć się dwóch rzeczy. 

 

 



Na cały świat. „Bóg naprawdę nie ma względu na osobę” – mówi zdumiony Piotr, 

Żyd, któremu przychodzi stanąć w progach domu pogańskiego, rzymskiego setnika 

(zob. TRANSLATOR). Bóg przekracza wszelkie bariery i granice, które pieczołowicie 

wznosił i konserwował Izrael (Dz 10,28-29). Były one Izraelitom potrzebne do 

zachowania swojej tożsamości, do bycia ludem Bożym w morzu pogan. Teraz Bóg 

postanowia te bariery znieść. Ewangelia Zmartwychwstałego przekracza granice 

Izraela, wszyscy mają stać się Bożym ludem. Odtąd Bóg nie patrzy już na przynależność 

etniczną i kulturową, „ale w każdym narodzie miły jest Mu ten, kto się Go boi i 

postępuje sprawiedliwie”. Kościół, wspólnota zbawionych, ma objąć cały świat. 
 

Niecierpliwy Duch. Duch Święty działa w domu Korneliusza zaskakująco, 

wydawałoby się, zbyt szybko. Przerywa Piotrowi głoszenie kerygmatu, zstępuje na 

słowa o tym, że każdy, kto wierzy w Jezusa, w jego imię otrzymuje odpuszczenie 

grzechów (Dz 10,43). Nie poczekał do momentu, kiedy Korneliusz i jego dom przyjmą 

wiarę w Pana i ochrzczą się. Co oznacza ten pośpiech Ducha? Czyżby odczytał intencje 

serc pogan? Czy wskazuje, że także oni są już dzięki ofierze i zmartwychwstaniu 

Chrystusa ludem Bożym? Czy Duch potwierdza w ten sposób moc i prawdę głoszonej 

Ewangelii? Jedno jest jasne: Duch spieszy do pogan, tak jak Ojciec w przypowieści o 

synu marnotrawnym biegnie na spotkanie powracającego grzesznika. Bóg wita w 

swoim domu powracające po długim okresie rozstania dzieci. 

 

Jak powstał Kościół. Kościół nie wyłania się automatycznie jako twór procesów 

społecznych. Swoich początków nie zawdzięcza także wybitnym jednostkom – jak Piotr 

czy Paweł. Prawdziwym ojcem i inspiratorem początków Kościoła jest Duch Święty, 

który posyła Apostołów i zstępuje do pogan, aby doprowadzić ich do chrztu i wiary. 

 

 

     ZWRÓĆ UWAGĘ 

 

Cezarea Nadmorska.  Przemierzając Izrael, na północy, na wysokości Samarii, 

wzdłuż starożytnej drogi łączącej niegdyś Egipt z Tyrem i Sydonem, natknąć się można 

na ruiny Cezarei nadmorskiej. Porozbijane posągi, resztki bogato zdobionych greckich 

kapiteli i pozbawione zwieńczeń kolumny stojące nad brzegiem morza przypominają 

jeszcze o świetności tego miasta, które przez kilkaset lat było stolicą rzymskiej 

prowincji Judei. Świątynie, pałace i amfiteatr mogłyby sporo powiedzieć o ludziach, 

którzy przeszli przez to miejsce: o Pawle więzionym tu przez dwa lata (Dz 24,27) czy 

królu Herodzie Agrypie I, który zginął tu w tajemniczych okolicznościach *Dz 12,21 -

23). Miasto to związane jest także z Apostołem Piotrem. Tutaj właśnie umiejscowiona 

jest akcja pierwszego czytania z dziejów Apostolskich, którego przed chwilą 

wysłuchaliśmy. 



 

Bojący się Boga.  Korneliusz, rzymski żołnierz, należał do tzw. bojących się Boga 

(Dz 10,35). To człowiek, który odnalazł prawdę w religii żydowskiej i przylgnął do 

Boga Izraela. W tamtych czasach poganie nierzadko nawracali się na judaizm lub 

stawali się jego sympatykami. Wynikało to z faktu, że religie grecko -rzymskie 

przeżywały w tym czasie kryzys wynikające ze skostnienia i formalizmu rytualnego. 

Judaizm, a później chrześcijaństwo, miały do zaoferowania to, czego brakowało w 

pogańskich kultach: żywą relację z Bogiem oraz spójne zasady moralne, którymi kieruje 

się wierzący.  

 

Patron wspólnoty.  Korneliusz, wpływowy setnik kohorty italskiej, to także dar dla 

wspólnoty chrześcijańskiej. W czasach, do których odnoszą się Dzieje Apostolskie, w 

Palestynie panował głód. Sugerowałaby to także wzmianka o Piotrze, który podczas 

modlitwy odczuwa brak pożywienia (Dz 10,10). Przetrwanie w trudnych czasach 

niedostatku nierzadko zależało od bogatych i wpływowych osób, które pomagały 

głodującym. Bóg, prowadząc Piotra do domu Korneliusza, zapewnia równocześnie 

młodej wspólnocie chrześcijańskiej wsparcie i pomoc w czasie głodu. 
 

I czytanie :  Dz 10.25-26.34-35.44-48 (Biblia Tysiąclecia) 

 

   

(25) A kiedy Piotr wchodził, Korneliusz wyszedł mu na spotkanie, padł 

mu do nóg i oddał mu pokłon. (26) Piotr podniósł go ze słowami: Wstań, 
ja też jestem człowiekiem. 

(34) Wtedy Piotr przemówił w dłuższym wywodzie: Przekonuję się, że 
Bóg naprawdę nie ma względu na osoby. (35) Ale w każdym narodzie 

miły jest Mu ten, kto się Go boi i postępuje sprawiedliwie.  

(44) Kiedy Piotr jeszcze mówił o tym, Duch Święty zstąpił na wszystkich, 

którzy słuchali nauki. (45) I zdumieli się wierni pochodzenia 

żydowskiego, którzy przybyli z Piotrem, że dar Ducha Świętego 

wylany został także na pogan. (46) Słyszeli bowiem, że mówią 

językami i wielbią Boga. (47) Wtedy odezwał się Piotr: Któż może 

odmówić chrztu tym, którzy otrzymali Ducha Świętego tak samo jak my? 
(48) I rozkazał ochrzcić ich w imię Jezusa Chrystusa. Potem uprosili go, 

aby zabawił <u nich> jeszcze kilka dni. 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 
 

Ojcowie Kościoła komentują czytania biblijne: 

 

 

➢   Św. Hieronim  
 

Bóg nie ma względu na osobę 

 

 

Nigdy nie stawiaj się wyżej z powodu znakomitego rodu ani nie  uważaj za niższe od 

siebie te [osoby], które są niższe od ciebie pochodzeniem. Religia nasza nie zna osób 

ani stanów ludzkich, lecz patrzy na dusze; sługę i pana ocenia tak samo według 

obyczajów. 

Jedyną u Boga wolnością jest nie służyć grzechom, najwyższym u Niego 

szlachectwem – jaśnieć cnotami. Któż wśród mężów u Boga szlachetniejszy jest od 

Piotra, który był ubogim rybakiem? Któraż wśród niewiast znakomitsza nad 

błogosławioną Maryję, którą określono jako Oblubienicę rzemieślnika? A temu 

rybakowi i ubogiemu powierza Chrystus klucze królestwa niebieskiego; ta zaś 

Oblubienica rzemieślnika zasłużyła na to, żeby być matką Tego, przez którego te klucze 

dane zostały.  

Wybrał bowiem Bóg nieznaczących tego świata, aby możnych i szlachetnie 

urodzonych łatwiej przywieść do pokory (1 Kor 1, 28). Albowiem na próżno sobie ktoś 

pochlebia z powodu szlachectwa rodu, gdyż wszyscy mają wobec Boga tę samą godność 

i tę samą wartość, skoro tą samą krwią Chrystusa zostali odkupieni i nie ma różnicy, w 

jakim ktoś stanie się urodził, gdy wszyscy równo odradzamy się w Chrystusie.  

Bo chociaż zapominamy, że jesteśmy wszyscy z jednego rodzaju, to przynajmniej o 

tym powinniśmy pamiętać, że przez jednego wszyscy się odradzamy. 

„Prawdziwie poznaję, że Bóg nie ma względu na osobę, ale  w każdym 

przedsięwzięciu miły jest Mu ten, który się Go lęka i postępuje sprawiedliwie”.                   

Nie zaszkodził wojownikowi płaszcz żołnierski, pas i liczna służba; w szatach jednego 

pełnił służbę u drugiego. A przeciwnie, innym nie przynosi korzyści nędzny płaszcz, 

ciemna tunika, zaniedbane ciało i udane ubóstwo, jeśli uczynkami niszczy swoje dobre 

imię. 

 

 

 



 

➢   Św. Hieronim  
 

Chrzest Korneliusza 

 

Z Dziejów Apostolskich wiemy, że Piotr usłyszał głos: „Wstań, Piotrze, zabijaj                     

i spożywaj”, a odnosiło się to do wszystkich stworzeń czworonożnych, płazów ziemi               

i ptactwa powietrznego (Dz 10, 13). 

Z tego powiedzenia wynika, że człowiek nie jest z natury skalany, lecz wszyscy 

jednakowo wezwani są do uczestniczenia w Łasce Chrystusowej. Na to Piotr odrzekł: 

„Żadną miarą, Panie, bom jeszcze nigdy nie jadł nic pospolitego lub nieczystego.                

A głos po raz drugi do niego: «Co Bóg oczyścił, tego ty nie uważaj za nieczyste»” 

(Dz 10, 14–15).  

Poszedł więc do Cezarei, a wchodząc do Korneliusza otworzył swoje usta i rzekł: 

„Prawdziwie poznaję, że Bóg nie ma względu na osobę, ale w każdym narodzie miły 

mu jest ten, który się go lęka i postępuje sprawiedliwie”.  

Wreszcie „zstąpił Duch Święty na nich i zdumieli się nawróceni Żydzi, którzy 

przybyli z Piotrem, że i na pogan łaska Ducha świętego się wylała”.  

Wtedy powiedział Piotr: „Czyż może kto wzbronić wody chrztu, żeby nie byli 

ochrzczeni ci, którzy otrzymali Ducha Świętego jako i my. I rozkazał ich ochrzcić 

w imię Jezusa Chrystusa”. Apostołowie i bracia przebywający w Judei usłyszeli, że i 

poganie przyjęli słowo Boże. 

 

 
 

Niedzielnik B  Adam Szustak OP, 
wyd. W drodze – Poznań 2020 





 



 



 

 


